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Wiadomości krajowe.

—  K R A K Ó W .  ----

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOW A.

Od dnia  16 do dnia  17 K w ietnia.

M ałachowski Stanisław  lir., Jo rd an  T rressa  ol)., 
Maicwshi W ojciech , R atajska Ju s ty n a , Potocki Hen­
ryk lir ., Potocki Tom asz h r., z P o lsk i; — T rnszkow - 
ski F ranciszek  oh., Szym czykiewicz M anrycy ok., z 
G alicyi.

W yjecha li z  Krakowa.
R om er A lcsam lcr oh., E oltański Ilip p o lit ob ., do 

G a licy i; — Łuniew ski W ik to r  ob ., doJP russ.

Trzecie widowisko francuzkie dane w  piątek, 
ściągnęło równie liczną publiczność ja k  dwa 
poprzednie. Panna George trzy  raz y  była 
przyw oływ aną między akiam i; —  czw arty  raz  
w końcu trajedyi. Pani Moralez w roli Egy- 
sta p rzewyższyła wszelkie oczekiwania. —  
W esoła i dowcipna komedyo-operetka: »Made~ 
noiselle Heloise de Montluąitet* skończyła ten 
wieczór najprzyjemniej. P anD elm ary , którego 
talent komiczny tak zaszczytnie dał nam się 
poznać w  komedyi sLejeune mari« i Panna E u ­
genia Sen, której g ra  pełna wdzięku i źvcia, 
tyle je s t  zajm ijącą, nieustannemi oklaskami ob- 
sypywani byli.

na dochód T ow arzystw a Dobroczynności,  gra li  
piękną komedyą: »Xiężna i  Paź*. —  P anna  
Palczewska w  roli x iężny ,  PP. Richter w  roli 
hrabiego K liugsberga, Chomiński w  roli pazit., 
grą pełną czucia i elegancyf, w niczem nieu- 
stąpili artystom francuzkim.— Publiczność ładną 
ich g r ę ,  ale to prawdziwie ładną,  zna jżyw szem  
uniesieniem przyjm owała, —  w k o ń cu  sztuki za ­
szczyciła ich serdecznem przywołaniem.

P iękna pogoda, wyprowadziła wczoraj po­
łow ę ludności krakowskiej na Rękawkę, rów nie  
ja k  wszystkie niemal ekwipaźe i dorożki.

Wiadomości r,n|s ran iczne*

WIADOMOŚCI Z WCZORAYJSZEJ POCZTY.

—  Paryż, 7  Kwietnia. —
Proces Darmesa odroczony znow u został do 

15 maja.
G aglian is Messenger zaw iera: Dowiadu­

jem y  się źe hrabia Bresson ma być następcą 
P. Ponlois w  Konstantynopolu, k tóry  pojedzie 
na  miejsce jego do Berlina.

Listy z  Madrytu donoszą, źe je n e ra ł  Espar- 
tero, cały swój maiątek przesłał za  granicę, i 
ma zam iar  przenieść się na mieszkanie do Fran- 
cyi, jeżeli go nie zrobią rejentem  Hiszpanii.

N aza ju t rz  to je s t  w  sobotę, artyści polscy,
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W iadom ości  z  p o p r z e d n ic h  p o c z t .

—  W iedeń  30  M arca. —
W  dniu 27  p ierw szy  raz lokomotywa Nem * 

F o r£  przebywała nową przestrzeń kolei żala- 
znej północnej Cesarza F erdynanda , od Lun- 
deuburg do Hradisz (w Morawii) z najświelniej* 
szem powodzeniem. Olszak złoźo.iy z jednego 
wagonu osobowego i dwóch ładow nych ,  pro­
wadzony przez jencralnego inspektora kolei pół­
nocnej i kilku inżynierów, w yruszy ł .o godzinie 
kwadrans na dwunastą z Lundenburg i w cią­
gu 2  godzin i minut 15 przebył przestrzeń 7 i 
pół mili.

—  Dnia  31 Marca. —
X iąźe kanclerz pańs tw a,  przepędzi nadcho­

dzące lato w dobrach swoich nad Renem i w  
Czechach. Zamyśla on opuścić Wiedeń w po­
łow ie czerwca i najprzód udać się do Johanis- 
b e r g , a potem do Kónigswarlh i Plass. Nieo­
becność x ięcia podług jego planów, wynosić ma 
t rzy  miesiące.

Młoda małżonka posła angielskiego uroczyście 
przedstawioną została u dworu. Na ulicach przez 
jclóre przejeżdżała i w E o lla r ia ,  gdzie wysiadła, 
zgromadził sięlicznyi tłum ludzi. Podziwiano po­
w abną młodzieńczą postać lady Beauvalc i św ie­
tne  ekwipaże tudzież bogatą liberyę s ług ,  wjstylu 
Staro-angielsku a. Od ju t r a  podług tutejszej 
etykiety, lady Beauyale; przyjmować będzie 
przez t r z y  dni odwiedzających j ą  gości.

W  Rancelaryi senatu i wielkich poselstw, 
panuje od przyszłego tygodnia po długiej nie- 
czynności wielki ruch. Gońcy przybywają i 
odchodzą we wszystkich kierunkach.

S ły c h a ć ,  że je n e ra ł  hrabia W b rn a ,  widzi 
się zmuszonym zrzec się zaszczytnego prze- 
znaozonego m u poselstwa do St. Petersburga, 
ponieważ w  skutku spadnięcia z konia musi się 
na długo poddać starannej kuraeyi.

Minister łukieski baron O sten i, oczekiwany 
tu je s t  w  tych dniach.

—  Londyn  27  Marca. —
E xam iner  i M orning Chronicie toczą spór 

w  przedmiocie sprawy p. Mac Leod, pierwszy 
bowiem z tych dzienników, usiłuje usprawie­
dliwić postępowanie amerykanów, ostatni zaś 
trw a w  tw ierdzeniu ,  i e  am erykanie działali 
nie zgodnie z uznanemi przez nieb zasadami 
prawa narodów. E xam iner  oświadcza, że zni­
szczenie paropływu Caroline je s t  czynem nie­
prawym, ponieważ okręt ten w chwili gdy zo- 
si ił nap„Jnięty> znajdował się na neutralnym 
gruncie. Chronicie odpowiada na to ,  że ten

grun t w  owym czasie nie był już  neutralnym, 
ponieważ mieszkańcy jego dopomagali powstań­
com' kanadyjskim przeciw rządowi angielskiemu, 
a rząd amerykański ternu nie przeszkadzał, czy 
to nie chcąc, czy nie mogąc. VV podobnych 
zupełnie okolicznościach, kiedy rząd hiszpański 
dozwolił napadu Indyan z jego gruntu na zie­
mię Stanów Zjednoczonych , a jenerał  Jackson 
z tego powodu wkroczył na ziemię hiszpańską, 
kongres większością 100 głosów pnzeciw 70 
rozs trzygnął,  -że jenera ł  Jacksou działał zgo­
dnie zprawein narodów, lozatym  w ówczasucho- 
dziłoza zgodne z prawem narodów, powinno i teraz 
za takie uchodzić Zarzu t dziennika E xam iner  
że ktoś czyniący drugiemu k r z y w d ę , nie może 
się tern usprawiedliwić, że ów drugi dawniej 
trzeciemu krzywdę w yrządz ił ,  w tym razie nie 
może mieć w ażności ,  ponieważ nie idzie tu o 
czyn w  samym sobie, ale o usprawiedliwienie 
na zasadzie prawa Indów tego czynu , a pod 
tym względem dla dwóch podobnych zupełnie 
czynów, musi to samo prawo służyć. Inną je s t  
r ze czą ,  czy ja k  zarzuca E xn m in er , tw ierdze­
nie jakoby miejsce w  którem stał paropływ Ca- 
rol-ue przestało być neutpalnein , tak dostatecz­
nie jest dowiedziono, że sąd amerykański mógł 
o tćin powziąść wiadomość. W  każdym przy­
padku mówi ten dziennik , byłby lo punkt, któ­
ryby poprzednio przed sądem mógł być roz trzą­
sany. Jeśliby chciano szanować konstylucyę 
Stanów Zjednoczonych, tedy droga sądowego 
śledztwa f  byłaby jedyną drogą do uwolnienia 
paua Mac Leod. Czy ta konstytucya jest d o ­
brą i odpowiednią celowi, o to tu nie idzie, 
ale o to ty lko ,  czy podług tejże konstytucyi 
postępowanie przeciw panu Mac Leod, było słu- 
szuein i czy mogło być innem. Tymczasem 
pokazuje się; że podług ustaw amerykańskich 
pan Mac Leod jako  oskarżony o morderstwo 
na gruncie stanów N ew 'Y ork ,  po uznaniu spra­
wy jego za należącą do sądowego roztrząsania, 
nie może być wvpuszczony na wolność, dopó­
ki to sądowe roztrząsanie nie ukończy się. P rócz 
tego niemożna w tern utrzymywać ubliżającej obra­
zy ,  ponieważ czyn p .  Mac Leod nie jest uważa­
ny za proste przestępstwa k rym ina lne , ale za 
postępek wojenny prze tiw  obywatelom Stanów’ 
Zjednoczonych, i nie można wątpić, że zosta­
nie uwolniony. Oskarżony opiera swoję obro­
nę na trzech punktach: 1) Ponieważ nie miał
wcale udziału w napadzie na statek Caroline. 
2) Ponieważ tenjnapad i zniszczenie tego statku 
jest prawnym czynem wojennym. 3) P o D i e w a ż  
c i , którzy ten czyn w ykonali , czynili to pod 
upoważnieniem swoich zw ierzchników w ojsko­
wych , a zatem za tę rzecz odpówiedzialneni'



być nie mogą. Pierwszy z tych punktów o- 
brony wymaga dokładnego przytoczenia dowo­
dów, drugi me mniej i ten zaw iera  w  sobi 
kw estyę prawa narodów trudną do rozwiązania, 
nakonicc słuszność trzeciego nie mogłaby być 
zaprzeczoną i bezwątpienia na lej zasadzie o- 
skarżouy zostałby uznany niewinnym, bez wzglę • 
du na drugi punkt. Jeśliby jednak sąd w N ew -  
York przed którym oskarżony ma być s tawio­
ny, stosownie do przepisów konslytucyi, i z pod 
którego prezydent nie mógł go wydobyć, prze­
ciw wszelkiemu oczekiwaniu we wszystkich 
trzech punktach przeciw panu Mac Leod roz­
s trzygną ł ,  wtedy dopiero, a nie pierwej, gu­
bernator  stanu New-York miałby prawo ułaska­
wić potępionego, . kazać go uwolnić, albo j e ­
śliby lego nie uczynił,  wtedy pan Mac Lebd 
mógłby przedstawić sprawę swoję sądowi całe­
go z w ią zk u ,  który  odbywa objazd po wszyst­
kich s tanach, i do którego na leśy  wyroki ich 
sądów rewidować. Jeśliby Len sąd związku sta­
nów , tego samego był zdania, co sąd w New- 
YorK, w tedy pan Mac Leod jako  cudzoziemiec 
mógłby do najwyższego sądu S tanów Zjedno­
czonych w W ashington apelować, a gdy'by te n ­
że apelacyę jego laki.c odrzuc ił , czego jednak 
nie można się prawie spodziewać, albo jeśliby 
pań Mac Leod nie odwoływał się do tego naj­
wyższego sądu . wtedy prezydent Stanów Z je­
dnoczonych miałby prawo wdać się za oskarżo­
nym , ułaskawić go i kazać na wolność wyou- 
śeić. Do tego naw et Anglia ni oże słusznie w e­
zw ać prezyden ta ,  ale dopiero po dopcłi.ieniu 
formalności sądowych, i nie podlega żadnej w ąt­
pliwości,  żc wezwaniu temu uczyń.łby zadość, 
uawet gdyby Anglia i Stany Zjednoczone pro­
wadziły  z sobą wojnę. Co do pogłoski, ja k o ­
by gabinet angielski polecił posłowi sw em u w 
Stanach Zjednoczonych, aby zażądał paszpor­
tów, gdyby mu odmówiono bezzwłocznego wy- 
pnszczenia na wolność pana Mac L eod ,  temu 
z wielu stron zaprzeczają.

W  obu izbach parlamentu uskarżano się na 
zły stan polityczny kolonii Neufundland. W ię k ­
szość katolicka tamtejszej izby reprezentantów 
więcej tylko 15 członków, ma zupełnie sam o­
wolnie postępować, i przewodzić nad guberna­
torem i urzędnikami sądoweini. Lord John 
Kussel oświadczył w izbie n iż sze j , źe czeka 
jeszcze na depesze z Neufundland, i o trzym aw ­
szy j e ,  bezzwłocznie udzieli izbie wiadomości 
o zamiarach rządu w  przedmiocie lej kolonii.

Pułk 14  łekkich dragonów w yruszy  w  dniu 
30  h. m. z D o rn t ,  aby popłynąć do Indyi W scho­
dnich na diesięcio-letnią służbę.

■ l lo z m a ito ś c l .
eiJZlFNNIKARSTWO W E  FRĄNCYI I ANGLII.

Z Q u aterly  Rcview .
Dziennikarstwo we Francyi.

, (Ciąg dalszy)
Śmieszność1 może być używana jako  bron, 

w widokach poprawy moralnej —  lecz jeżeli zro- 
biemy z niej rzemiosło do utrzym ania naszego 
życ ia ,  zmieni się zupełnie postać rzeczy  — i 
przekonani jes teśm y przy obecnem usposobieniu 
umysłów w Par j’ż u ;  —  wszystko co je s t  w ie l­
kie i wzniosłe, zostało ju ż  poniżone, zn iew a­
żone, spotwarzone, i przeistoczone przez śmie­
szność. Niektóre nasze pisma n iedz ie lne , są 
bardzo złe - - l e c z  wykluczone zostały z w szys t­
kich porządnych domów. Przeciwnie cały świat 
czyta Charivari • — a redaktorowie tego pisma 
wszędzie bywają i wszędzie są dobrze widzia­
ni. Od niejakiego czasu wychodzą miesięczne 
świstki złożone z podobnych m ateryałów co i 
Charivari, i to z podpisem autora np. les Gu4- 
pes, Alfonsa Karr; Les Papillons no irs ,  Jacoba 
i les Personnalites, Adolfa Peyvrat.  Nie mamy 
co powiedzieć o duchu tych nędznych pisemek, 
lecz zalecamy je  tym k tórzy utrzym ują, źe naj­
większe nieprzyzwoitośei prasy, czerpać należy 
W je j  charakterze tajemniczym.

D w a dzienuiki w ieczorne mające jakąkolwiek  
ważność, są: \ lo n ite u r  P arim en , organ rzą­
d ow y i Uessager.

Stronnictwo lionapartystowskic to jes t  stron­
nicy x ięcia  Ludwika, założyli niedawno dzien­
nik ( apilole  Opinia publiczna miast prowin- 
cyonalnych je s t  tylko odbiciem opinii Pary­
ża; — z ląd w ynika że  prassa prowineyouaina  
w porównaniu bardzo mały w p ływ  w y ­
w iera. Dwóch tylko znam y pisarzy, którzy  
nabyli pewnej repulacyL pp. Anselme Peletia i' 
St. Fonfrede, z tych pierwszy Jest redaktorem  
dziennika pod tytułem: Prectirsenr dif L yo n ,
adrngi M em oriał tiordelais. Przed niedawnemi 
czasy p. de Lamartine-umieścił kilka artykułów  
w  dzienniku sw ego  departamentu. A rtyk u ły  
te sprawiły wielkie w rażenie , k tó -c  trzeba przy­
pisać charakterowi osoDistemu i stanowisku po­
litycznemu tego c z ło w ie k a .— Nieprzerwana mo­
ralność jego  talentu , rozum i loika. które nie­
ustannie jeg o  poetyczne wyobrażenia, w prowa­
dzają w  sferę pojęć rzeczywistych; n iezachw ia­
na prawość jego  zamiarów i widoków, zjednały  
ma individualną w ażność  —  tern bardziej zadzi­
wiającą, że  pan de Lamartine, nie mając żadej 
ambicyi osobistej, zamiast stanąć pod sztanda­
rem jednej par ty i, bardzo często w szystk ie  so ­
bie naraża,  mówiąc im prawdę.
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Do tego czasu uznano za rzecz niepodobną, 
utrzymać we Francyi Revne (Przegląd) na w zór  
Wielkich kwartalnych angielskich przeglądów. 
Ten^fenomen, da się wytłnmaczyć, juz  to cią­
głą zmianą opinii , ju ź  tez lekkomyślnością pu­
bliczności , niecierpliwej na oczekiwanie przez 
cały kw arta ł.  Panowie Gnizot i Broglie z a ło ­
żyli wprawdzie Revue Pratise —  lecz pomimo 
talentn z jakim rozwijali w  tem piśmie swoje 
zasady filozoficzne i polityczne, przedsięwzięcie 
się nie ndało. Revue trśmeslrielle dobrze r e ­
dagowany przez pana Buchon także bardzo 
krótko się u trzym ywał.

Najlepsze zbiory które biorą nazw ę prze­
glądów , są: Revue de Paris i Revue des deux
Mondes. Często można w nich wyczytać  a r ­
tykuły  kreślone ręką mistrzów. W  czasie mi­
nisterstwa p. M ole, oba przeglądy wmięszały 
się do walki politycznej.

Kancya 100 ,000  franków wymagana od 
dzienników zmniejsza naturalnie ich liczbę. 
Utworzenie dzienników 40 frankowych nie spo­
wodowało inne dzienniki do zniżenia c e n y - -  
lecz same zmniejszyły swoje zyski powiększa­
ją c  format. Stempel, por to ,  mało miejsca zo­
stawionego na doniesienia znacznie uszczuplają 
korzyści. Dodajmy do tego procent od kapitału,

redakcyę ,  adminislracyę, papier, druk a prze­
konamy się że znaczna część dzienników pa- 
ryzkieh w nienajlepszym je s t  stanic finanso­
wym.

Taki je s t  s tatystyczny obraz dziennikarstwa 
franenzkiego —  przed wyprowadzeniem z tako­
wego jakich bądź wniosków, pozwolemy sobie 
zrobić kilka uwag ogólnych o dziennikarstwie 
obu krajów .

W  Anglii dyrektorowie dzienników są zw y­
kle głównemi a często i jedynemi redaktora­
m i ,—  ich zatrudnienia zajmują im bardzo wiele 
czasu— dla tego też prawdę nigdzie nic byw a­
ją .  Prosty mieszczanin, adw oka t,  e legant,  z 
pogardą tam patrzą na dziennikarza równego 
im albo wyższego urodzeniem, wychowaniem i 
rozumem. W e Francyi redaktor głów ny dzien­
nika politycznego, poprzestaje na kierunku o- 
gólnym administracyjnym; — redaktorowie po­
lityczni i l iteraccy są bardzo liczni. Każdy 
Francuz któremu się zdaje źe umie p isać, —  
pisze —  i młody Francuz tak się pyszni a r ty ­
kułem napisanym przez s ieb ie ; j a k  młody A n­
glik dobrą mową mianą w Parlamencie.

(D a lszy  c iąg  nastąp i.)

Doniesienia Urzędowe*

A ro  21 66 .
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  w szy stk ich  m o g ą cy ch  m ieć  pre-  
teusye  z  tytułu u rzęd o w en ia  niegdy Jana Ma  
te l sk ie g o  b y łe g o  w o ź n eg o  przy sąd zie  po­
koju  O k r ęg u  M o g i l sk ie g o ,  aby w p rzec iągu  
tygodni sześc iu  od daty p ierw sze g o  o g ło s z e ­
nia rachując, z  preten&yami awemi do T ry -  
banułu  1. Instancyi z g ło s i l i  s ię ,  w przeciwnym  
b ow iem  r a z ie ,  kaucya  r z e c z o n e g o  w o ź n e g o  
w su m m ie  1 5 0  z ip .  w d ep o zyc ie  sąd ow ym  
znajd u jąca  s ię ,  w ydaną zostanie.

K ra k ó w  dnia 3 K w ie tn ie  1811 r.
S ęd z ia  prezydujący  

D u d r e w i c z  
(Ir.)  Zust, S e k r  B rzeziński.

P raw n ie  zajęte  k o sz to w n o śc i ,  ja k o  to ;  6  
nitek  p ere ł  o r y e n ta ln y c h , p ięć p ierśc ien i i 
d w ie  par w is io rk ó w  dym neutow ych , oraz  sto-  
Ia r szczy zn a ,  zegar  s to łow y; naczynia  m io-  
d z ia n e ,  m o s ię ż n e ,  ż e la z n e ,  i o d z ież  m ęsk a ,  
b ędą  dnia 2 0  kw ietn ia  1841 r. o go d z in ie  10  
z rana w S u k ien n icach  M K ra k o w a  przez  
publiczną  l icy ta cyą  za g o to w ą  zap ła tę  m on e­
tą  courraut sprzedane .

Kraków dnia 9 kw ietn ia  1841 r.

(3r.) W o jc iech  D ziurkow ali K. Sąd.


